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Nr. II Rok X. Lwów, sobota 7 stycznia 1905. Wydanie poranne

C ea jr p r e n u m e r a ty .
We U ,w it. miesięcznie 2 K e /,
za codzienno jwukrotną dostawę 
do domu dopłaca wg 6 0  halerey.

Z pnesrłką pnoer.t ■» fcrafa 
i mo?t„rchit: 

» h 3 iv _ 2 K .5 0 b .Jx3.1̂ &1. 3 K - - 9 .
k-rart.- 7  K.5 0  H. I wysyłką 9  K. — h 
r»eznl*3 0 K h. j ^  36 K--  h. 
W Niemczech: roiesśęuziue 4  Kor. 
W rrn) ch pa istwach Z wiązku po­
cztów „go m ie s ię c z n ie  5  Koroa 
Zmiana adresu p ocsdowego 4 0  haL 
Redakcya,Adtninistracya Drukarnia 
Lwów, ułica Chorążczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  sf  draieo d o

C « ./  o g fo ^ z cd .
 xia (jnseraty) za 1 wiersa

petitowy lub ego miejsce 2 0  haL 
N&de&i* ne za witiaz pel to wy lub 
jes»o miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz # 0  haL 
Jcm iesiaoia o śluba"k zaręczynach 
i tp . wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Dfwbuc ogłoszenia za wyraz S h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy g rau­
szem pismem liczi się podwójnie.

C  i y oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyik ą 10  ł. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Red ik. tf S taw a Polaki 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adounistarncya Słowa Polskie jo  we Lwowie.

lego wt Lwowie. — Listy 
- Adief dte tetegramca

w
oWO

sprawach przedpłaty i odbioru pisiru ogłoszenia i reklam a.yo 
r® Lwów — Nr. telefonu Redakcji 541, Acbninisiracyi 740.
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S i f i e n d a r z  I w o w s l k L
S o o o ta  7 stycz' ia.

t w io n ą . Rzym .-k a t.: D ziś: Walentego B. Ju tro :
A. 1 po 3 Kr. Seweryna. — G r.-k at, D ziś: Roźdestwo 
Chrysta. Ju tio : N. po Roż. Sobor P. Bohor — Słow. 
Dziś: Świętosława. Ju tro : MSc.słuwa.

Wschód słońca 7 58, zacnoa ^17.
1‘ocijęsi wolejowe odchotLą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: ao Krakowa 9'01*, 
011, 3‘f 'l*  6 uo. 11*31, l * 3 r ,  4*46; do Rzeszowa 1*06; do 
Potiw oloczysk 7*06,2'31*, 9 36 , 11*36; do Tarnopo.a 11*11 
do Gzernśowiec 6*56, 11*21, 3*11*, 1118 3*27*; do Kołom yi 
6*31; do Przem yśis-Chyrow ., Zagórza *9*4i; do Stryfa 
341, 11 *41; do Ław ocznego 7 21, o*4ó, 7 16; do Sokala
11•26, 7*41, 11*46 (niedz.); do Sam bora 10*01, 4 T 6 : do J a ­
worowa 7*26, 6*24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno

Kuz< a i Dimkiteki. Ossoiin&um: Biblioteka w uni 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (p-ócz poniedziałku) 
odd— 1, nadto we wturek i piątek od 3 - o, w niedzielę 11— 1. 
Muz-eum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1. 
w dni powsz. 10— 1 zs. zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dn: powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9— 2, 
W święta od 10— 1. — Bibliot. uniwersytecka: otwunetylku 
w pożyczalnie i oddział rękopisów, codziennie w dnie po­
wszednie od 10— 1 (w nowym lokalu). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 4 -  6 — Bibl. 
Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 
od 11— 12. — Biblioteka Politechniki w święta, niedziele i 
poniedziałki od 11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4— 8. — Bioliol. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2 --o  (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., śród piąt. s o d . 9 — 3—6.

W y s ta w y  S ic ie .  Tov\ przyjaciół sztuk pięknych 
(.Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5 Opłata 60’ h., 
w nieaz. 30 h. — Salon sztuU pięli by ch pi Latoura 
(ptac św. Ducha 10, 1. p.) otwarty od 10 do zmierzchu. 
Wstęp 40 h młodz. szkol. 20 hal. Obecnie urządzono 
wystawę znaKomitych uzieł kilkudziesięciu artystek poi 
Skicłt. R6-.vn.ei wielką zbiorową wystawę znanego artysiy- 
rzezDiarza lana Góralczyka.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś „Róża Bernd“, dramat w 5 
al tach Gerharda Hauptnr.anna.

T e a t r  la d o 1 *j Dziś „Wieczór humorystyczny'1, o 7 
v. lecz. — jutro: O 3'30 „Wróble", korneJya" w' 3 aktach 
Laoicha.

O dczyty  1 w y k ła d y . Dr. Kozłowski: „Filozofia 
współczesna" (Sala XIV uniw.) o 7 w.

Posiedź, i zgrromadz. Posiedzenie „Kółka społe- 
czno-n&uk." w Związku akad.

Wieczorki i ratonwy W Kasynie trzędniczcm 
wieczór z tańcami. — Wieczór muzykalno-deklamacyjny 
w „Jad Charuzim" o 8 w.
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Y icen te  B lasco  Ibanez.
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(LA BAB RACA).

Przełożyła z hiszpańskiego

Tymczasem czarni ludzie papier za papierem spi­
sywali w chacie Parreta, robiąc inwentarz wszystkich 
izeczy i sprzętów, nawet zwierząt podwórzowych, przy 
zawodzeniu rozpaczliwem żony i córek, a tłum zebrany 
przy wejściu śtedzii przerażonym wzrokiem całą proce­
durę sądową, próbując pocieszać zdesperowane kobiety 
i klnąc po cichu Don Sahad ora i tych, którzy takiego 
podłego psa słuchają

O  zmroku, Barret, który po napadzie wściekłości 
popadł w zupełne odrętwienie i siedział jak zmartwiały, 
spostrzegł u stóp swoich węzełek z ubraniem i usłyszał 
brzęk narzędzi, spakowanych na prędce do worka.

—  O jcze, o jcze! —  załkały drżące głosy. T o  cór­
ki rzuciły mc się w objęcia.

W pośród nich biedna matka chora, rozpalona go­
rączką, a w głębi, tłocząc się do chaty i rozpychając 
drzwi, widniała ludność wioskowa, i.iby chór tej ponurej 
magedyi

Kobiety już były wygnane z domu. Czarni ludzie 
zamknęli go na cztery spusty i klucze zabrali ze sobą. 
Dla nich nic nie zostało, tylko te trochę gałganów 
w wezełku i stare narzędzia, które im dali zabrać 
z cnaty.

Opowiadały to  wszystko głosem urywanym od 
jjłaczu i co chwila ściskały i całowały o jca, a Pepeta i 
irme baby ze wsi zaczęły również płakać i zav'odzić, 
m iotając złorzeczenia na starego skąpca, aż wmieszał 
się w to Pimento.

Nie pora gad ać teraz, Kiedy się już stało, a zato

Listy z Warszawy.
W arszaw a, 3 stycznia.

W rażenie wiadomości o poddaniu się Portu Artura. — Na­
dzieje reform v,zrastają. — WalKa gmin wiejskich O język 
polski. — Podstęp piSa.za gminnego. — Cenzura czaso­

pism. — Odezwy polityczne.)
W czoraj o godz. 4 -ej popołudniu rozeszła się pc 

głoska, że Port Artura kap.tulował. Zrobiło się gwarno. 
Wielu poprostu obiegało Warszawę, aby tą  radosną 
nowiną podzielić się jaknaiszybciej ze znajomymi. W i­
działem ".udzi starszych ponad 6 0  lat, bojących się mrozu, 
a jednak i ci nie wytrzymali na miejscu. Ostrożniejsi 
nie dowierzali, obaw iając się zawodu. Wieczorne dzien­
niki, donoszące o wzięciu kilku naraz fortów, a zwłasz­
cza o ucieczce z Portu torpedowców rosyjskich, znie­
woliły wszystkich do uznania wieści za prawdziwą. 
W rozmaitych instytucyach widzieliśmy woźnych, tańcu­
jących z radości, na zeoraniach prywatnych przynoszący 
powyższą wiadomość byli przyjmowani oklaskami. Wie­
czorem w restauracyach widziało się już poważnych lu­
dzi, zapijających tę sprawę, Na ulicach dryndztarze 
i Stróże politykowab na swój sposób, malując panów 
Rosyan zbyt realistycznie, aby to można było puwta 
rzać.

Dzisiejsze ranne depesze rozwiały resztę mroków. 
Najwięksi niedowiarkowie przejrzeli na oczy. Można by­
łoby ręczyć, że n.ema w Królestwie ludzi istotnie re­
ligijnych, którzyby dziś nie odmówili pacierza za zwy- 
cięztwo Japończyków, ani też do tyła beznamiętnych, 
aby nie cieszyli stę bez żadnej obsionki z wieści nade- 
sztych „Poddanie się Portu Artura“ wrzeszczą dzieciaki, 
roznoszące dzienniki i nie wiadomo było, czy mróz im 
tak wyszczypał policzki, czy radość z podawanej ludziom 
wiadomości tak na nich oddziaływa. Kadość jest tak wielka, 
że w ooecnej chwili, gdyby trzeba było używać bomb, 
staną setki, podniecone żarem tak długo oczekiwanej 
wiadomości i pójdą na oślep. P o  Warszawie zaczęły 
kursować listy składek na cele narodowe z powodu tak 
radosnej nowiny.

Szanse reform a raczej przyspieszenie ich choćby 
częściowe, wzrastają. Teraz tylko pracy, dużo pracy po­
trzeba i zszeregowania się. Duch wzmaga się, ludzi 
chętnych nie brak, nie rozumieją tylko, jak zabrać się 
do robót, do jakich na razie przystąpić. Akcya gminna 
o język polski rozpabła społeczeństw o; n;ema prawie 
powiatu, gdzieby o tern obywatelstwo szeroko nie mó­
wiło. S ą  widoki, że nauczy się ono tę sprawę załatwić 
sprężyście i z Korzyścią dla ogółu.

Dowiadujemy się, że gmina Zambrowo w powie­

cie łomżyńskim wystąpiła z domaganiem się o język 
polski w urzędowaniu gminnem; taksamo postąpiła gmi­
na Jedlnia w radomskiem Tu jednak pisarz wziął 
się na sposób i gdy gmina uchwaliła urzędowanie po 
polsku, pisarz nic nie oponował i przeczytał protokół 
zebrania po poisku; gminiacy, radzi, że postawili na 
swojern, zaczęli podpływ ać uchwalę. Wiadomo, że nie 
są oni bardzo obeznani z pismem, pisarz napisał nie­
wyraźnie, gminiacy sądząc, ze napisane po polsku, jęli 
kłaść swe podpisy. Tymczasem pisarz skreślił protokół 
po rosyjsku i w protokole nie Lmieścil żądań gminy 
a tylko je ustnie po polsku opowiedział zeoranym Ta­
kie podejście ze strony pisarza powinno być natychmiast 
zaskarżone, sądzimy, że gmina opatrzywszy się, praw 
swych gwałcić me pozwoli, a pisarza usunie.

W Lublinie podobno w czasie mooiiizacyi zabito 
jakiegoś generała, który puści! na leżące na szynach ko­
biety pociąg, wiozący zapasowych.

UKaz —  ukazem a bezprawia bezprawiami — pra­
sa nasza prawie nic nie może pisać. Nawet krytyka 
magistratu warszawskiego nie mogła byc drukowana rze­
telnie, cenzura bowiem wszystko skreśli; nie pozwoliła 
też ona pisać o samym ukazie żadnych komentarzy i tłu­
maczy redakeyom, że  to wszystko dotyczy jedynie Ro- 
syi a nie Królestwa, Mamy przecież nadzieję, że jedna 
i druga skarga, o ile oprze się o senat, umożliwi nam 
pisanie o sprawach miejscowych.

Teraz ciągle okazują się odezwy. Jedną z oslat- 
nich wydał „Bund", mówiący szumnie, że „9 punktów 
konstytucyi liberałów naszych" są śmieszne, że „burżua- 
zya rosyjska pogodziła się z myślą o konieczności re- 
wolucyi i myśli, jakby pod przeu odnictwem Mikołaja 11 
dobić ao  brzegu reform ". Słowem nawolLje do rew olucji.

KOM ERSKi.

T i k a z  c a r s k i . \
Słówko wyjaśnienia.

Zasadnicze tendeneye ukazu carskiego zostały na 
ogół trafnie uchwycone przez prasę europejską, jako za­
powiedź oporu rządu wobec ruchu Konstytucyjnego. 
Szczegóły jednak tego ukazu nie mogły być dobrze 
przez nią zrozumiane, wskutek niedostatecznego obzna 
jomienia z ustawodawstwem Kosyi. „Koelnische Zeitung 
n. p, z tego faktu, spełnienie owego manifestu jest 
puruczone komitetowi ministrów, którego przewodniczą­
cym jest Witte a nie minister spraw wewnętrznych, 
upatruje wzrost wpływu W ittego kosztem wpływu Mir- 
skiego. Fakt ten jednak niczego nie dowodzi. Zmiany

pora jeść kolacyę. Pal go licho. Co tam tyle szlochać 
z powodu jakiegoś starego wyjadacza. Dopieroby się 
cieszył, gdyby to zobaczyli... Nie brak przecie dobrych 
ludzi we wsi, a rodzinę rB3rreta wszyscy zawsze lubili
i każdy się z nirni podzieli, czem może. •

Żona i córki wywłaszczonego gospodarza odeszły 
z paru sąsiadkami, ażeby u nich zanocować. Stary B ar­
ret uspokoił się był całkiem pod czujną opieką Pi- 
menta.

Dwai mężczyźni przesiedzieli prawie całą noc na 
plecionych krzesełkach przy świetle ogarka paląc cyga­
ro za cygarem.

Biedny stary zdawał się oszalały. Odpowiadał m o­
nosylabami na czułe uwagi tamtego, który teraz stał 
się dobrotliwy i przyjacielski; jeżeli zaś przemówił, po­
wtarzał wciąż jed no:

—  Pimento. oddaj strzelbę I 
Pimento uśmiechał się nie bez podziwu. Zdumie­

wała go ta uparta wściekłość starego, którego wszyscy 
we wsi mieli już za niedołęgą. Oddać mu strzelbę ? 
Rzeczywiście 1... D ość było spojrzeć na tę głęboką 
zmarszczkę, która się rysowała między Sciągniętemi jego 
brwiami, ażeby odgadnąć, że gotów jest wypalić w łeb 
temu, który go do takiej nędzy donrowadził.

Barret coraz to gniewniej oaDurk;wał młodemu. 
Łotrem  go przezywał za to, że nam nie chce oddać 
broni. On już nigdzie nie ma przyjaciół, dobrze to wi­
dzi ; wszyscy są źli, niewdzięczni i okrutni tak jaK Don 
Sahad or. On tu nie będzie nocował, zadusiłby się tutaj 1 
i wydobywszy z worka z narzędziami sierp, wsunął go 
do kieszeni i wybiegł z chaty, a  Pimento nie myślał 
nawet go zatrzymywać.

O  tej godzinie nie może przecie zrobić mc złego, 
a niech sobie śpi na gołe1 ziemi, kiedy mu sie tak po­
doba. I młody człowiek, zamknąwszy drzwi cn n y , po­
łożył się.

Barret biegł prosto na swój gru.it i jak pies wy­
gnany zaczął krążyć dokołe chaty.

Zamknięta, zamknięta na zaw sze! Te mury stawiał 
jeszcze dziad jego, a on je  co roku odnaw ia!; w cie­
niu słabo jaśniały ściany bielone własną ręką jego d :ie- 
wcząt będzie temu ze trzy miesiące.

Dziedziniec, obora, chlewck budował jego ojciec, 
a tę nową strzechę słomianą, taką iaclną i poiządną, na 
dwóch końcach dwiema krokwiami na krzyż zakończoną, 
on sam niedawno położył zamiast starej; przez którą 
już wszędzie ciekło.

Pracą rąk jego byio i obmurowanie studni i nowy 
parkan, na którego słupach pozatykał pęsi goździków, 
i to wszystko ma przejść w obce rę ce ?  Czemu, za co 
go tak dręczą ludzie ? !

Wyciągnął z kieszeni zapałki, żeby dach podpalić. 
N.ech wszystko idzie do dyabła. Przecie to jego wła­
sność, jego, B arrtta , Bóg świadkiem, że to jego ro ­
dzone dziedzictwo i ma prawo je  zniszczyć, żeby się 
w łoirowskie ręce nie dostało

Ale w chwili, gdy miał przyłożyć ogień do domu 
ojców swoich, ogarnął go lęk taki, jakby mial się tknąć 
zwłok którego z przodków i rzucił zapałki na ziemię.

Ale żądza zniszczenia nurtowała go ciągle i z sier­
pem w ręku skoczył na pole, gdzie rosły jego zbiory

Teraz odjołaci ziemi za krzywdę, którą mu wy­
rządziła !

Całe godziny trwało dziełu zniszczenia. Kopnię­
ciem nogi obalał szpalery, po których pięły się łodygi 
grochu i fason, pokotem kładł bób od jednego uderze­
nia sierpu, a głowy sałaty i kapusty daleKO się rozla­
tywały ścięte tern wściekłem ostrzem, siejąc po diocize 
pokruszone listki... Nic sobie nie przywłaszczył z ow o­
ców swe> pracy. Całą noc aż do świtu rozbijał się ró ­
wnając wszystko z ziemią, klnąc przytem i bluźniąc 
głośno, aż wreszcie go zmogło znużenie i runął w mie­
dzę, szlochając jak dziecko i powtarzając soDie w myśli, 
że ta tv arća ziemia będzie ierac jego łożem, u jedy- 
nem zajęciem żebrać przy drodze.

C. u. a
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mają się odbyć nie tylko w zarządzeń'"ich administra- 
cyjnych, ale również w zakresie praw odawczym. nie mo­
że być więc to  poruczone ministeryum tylko instytucyi pra­
wodawczej. Taką w Rosyi jest przedewszystkiern Rada pań­
stwa; o ileby zmiany prawodawcze w Rosyi miały być 
znaczniejsze podane byłyby pod obrady tej instytucyi.

Reforma włościańska z r. 1 861 , samorząd ziem 
ski z 1864  r., miejski zas z r. 1 8 7 0 , oraz kontrreiormy 
Aleksandra 111, przechodziły przez Radę państwa. Jednak 
cale szeregi mod/fikacyj prawnych, praw wyjątkowych, 
zostały wydane jako aprobowana przez cesarza opinia 
komitetu ministrów. O tóż rewizya ustaw wyjątkowych 
może być podana albo radzie państwa, albo komitetowi 
ministrów, ale nigdy ministeryum spraw wewnętrznych. 
Co do manifestu carskiego, słusznie zostało zauważone 
pizez „Słow o P olsk ie", że rząd chce uderzyć w popu­
larną dawniej nutę demokratyzmu carskiego i dlatego 
zapowiada zajęcie się kwestyą włościańską: „Rozkazu­
jemy, aby ustawy o chłopach, mające być wydane,, by­
ły zgodne z ogólnem ustawodawstwem państwowem 
i ażeby przez to było ułatwione zadanie trwałego za­
bezpieczenia tego sianu". Cala ta zapowiedź polega na 
tern, że mają być zniesione odiębne ustawy w zakresie 
prawa cywilnego dia ludności włościańskiej. Rzecz cha­
rakterystyczna, że w Rosyi zachowało się bardzo wiek 
praw odrębnych dla włościan wogole, dla wielkorosyj- 
skicti w szczególności.

Tak n. p. włościanie w Rosyi nie mają prawa 
wydawać zobowiązań wekslowych, chłopi zaś wielkoro- 
syiscy dziedziczą na mocy tak zwanych praw zwycza­
jowych, nigdzie nicspisanych, dowolnych orzeczeń są­
dów gminnych. Niedawno Witte ogłosił dzieło, skiero­
wane przeciwko tym pozostałościom pańszczyźnianym. 
Przeżytki te zostaną więc zniesione. Zauważyć jednak 
należy, że jakkolwiek wywierały one ujemny wpływ na 
warstwę włościańską, uniemożliwiając wśród n.ej rozwój 
poczucia prawnego, to przecież nie są one przyczyną 
upadku gospodarczego Rosyi wogóle, stanu włościań­
skiego w szczególności.

Przyczyna upadku gospodarczego w' Rosyi tKW i 
w tradycyjnej dysproporcyi środków gospodarczych jej 
ludności a państwowemi jej potrzebami. Ustrój auto­
kratyczny tego państwa, krępujący z jednej strony roz­
wój sił gospodarczych społeczeństwa, przeróżne więzy 
administracyjnej opieki, z drugie* strony zwiększające się 
w szybkiem tempie wydatki państwowe przez swą awan- 
tui niczą politykę zaborczą zwiększają ową dysproporcyę. 
Wywołało to kryzys państwowy Rosyi, spotęgowany 
zadraśnięciem miłości własnej narodu rosyjskiego przez 
porażki na Wschodzie. Zapowiedz reform gospudai- 
czych w takiej chwili jest iluzoryczną. Reformy agrarne 
wymagałyby znacznej dotacyi dla oanku włościańskiego, 
stworzenia instyiucyj włości rentowych itp., ale temu 
staną obecnie na zawadzie wyczerpane finanse pań­
stwowe, nadmierny wzrost długów państwowych, który 
z\\ iększa każdy dzień wojny.

Zapowiedź zabezpieczenia na starość ludności ro­
botniczej me może być również wprowadzoną w życie 
w danej chwili, ani tez przynieść znacznej ulgi klasie 
robotniczej, wobec kryzysu przemysłowego, wywołującego 
brak zarobków. Projektow ane nowe podatkowe obcią­
żenie przemysłu, wywołane złym stanem finansów ro ­
syjskich, przeciwdziała na razie podjęciu reform w za­
kresie prawodawstwa społecznego.

Zapowiedź przejrzenia przepisów wyjątkowych, 
których zastosowanie jest połączone ze znacznem roz­
szerzeniem dowolności władzy administracyjnej —  nie 
może mieć obecnie rezultatów, wobec kolizyi, istniejącej 
między dążnościami znacznego odłamu społeczeństwa 
osyjskiego a dążnością rządu utrzymania autokratyzmu, 

która zmusi obie strony jąć się coraz to bezwzględniej­
szych środków walki Ukaz carski nie jest gałązką 
oliwną, lecz zapowiedzią walki między społeczeństwem 
a rządem.

WŁ. STUDN1CK1.

/ Rosyi.
K s. T ru b e ck o j o położeniu.

Prezydent ziemstwa moskiewskiego ks. Truoeckoi 
przesiał ministrowi spraw wewnętrznych ks. Światopołk- 
Mirsktemu następujący list:

„Jaśnie Oświecony Książę otrzymałeś dzisiaj adres 
ziemstwa moskiewskiego, wystosowany do cesarza. Ja ­
ko prezydent tego zgromadzenia, mogę być naturalnie 
uważany za autora tego adresu i przyjmuję za niego 
odpowiedzialność, czego nigdy nie taiłem i nie taję. Mi­
mo, iż rząd po przyjęciu adresu ogłosił pewien komu­
nikat, chcę niniejszem wyłuszczyć Księciu i prosić go, 
aby cesarzowi najuniżeniej doniosł, z jakich to przyczyn 
pozwoliłem ziemstwu wypowiedzieć swoje zapatrywania, 
które też w zupełności podzielam.

„Rosya znajduje się obecnie w epoce anarchii 
i rewolucyi. T o . co się obecnie dzieje, to nietylko roz­
ruchy młodzieży, lecz raczej odbicie obecnego ogólnego 
stanu, w jakim znajduje się społeczeństwo rosyjskie.

„Położenie obecne jest nadzwyczaj niebezpieczne 
dla całego społeczeństwa, szczególnie zaś dla uświęco­
nej osoby cesarza. Dlatego jest obowiązkiem każdego 
wiernego poddanego, wszelkiem środkami przeszkodzić 
temu nieszczęściu.

W tych dniach miałem zaszczyt przedstawić się 
cesarzowi i jemu otwarcie, o ile to mogłem, złożyć 
sprawozdanie o stanie obecnym w społeczeństwie. S ta ­
rałem się cesarzowi wyłuszczyć, że to, co się teraz 
dzieje, nie są to proste rozruchy, lecz rewolucya. Przed­
stawiałem też cesarzowi, "że naród rosyjski wtrącono 
w rewolucyę, którei on sobie nie życzy. Przeszkodzenie

(emu leży w mocy cesarza. D o tego prowadzi tylko 
jedna droga, t. j. zaufanie cesarza do narodu i stanów. 
Jestem  głęboko przekonany, że jeżeli cesarz tylko po­
zwoli tym stanom zwrócić się do niego, to Rosya bę­
dzie wybawioną z wszelkich okropności krwawego po­
wstania, które jej grożą. Naród poprze w ówczas swego 
cesaiza, jego am okracyę i jego wolę.

„Wśród takiego usposobienia, gdy wszyscy myślą 
ze strachem o najbliższych dniach, nie lezy w mocy 
ludzkiej, odmówić ludziom prawa wypowiedzenia cesa­
rzowi tego, co im leży na sercu i co ich boli. Nie po­
ra obecnie na milczenie, gdy ojczyzna jest w niebezpie­
czeństwie. Nie womo zapominać o położeniu, w jakiem 
znajdują się obecnie ci, którzy mają rodziny i dzieci".

„Jeżeli ja, jako prezydent zgromadzenia ziemstwa, 
uznaję się współwinnym tego adresu, to sumienie moje 
wobec cesarza jest zupełnie czyste i spokojne".

(T eleg ram y  „S ło w a P o lsk ieg o 11).

K o m itet m inistrów  p racu je ...
P etersb u rg . (T B K .) Wczoraj odbyło się posiedze­

nie komitetu ministrów w sprawie znanego ukazu 
cara. Doprowadzono do końca obrady nad ustępem 
ukazu, dotyczącym ochrony prawnej. Omawiano sprawę 
polepszenia bytu robotników we fabrykach i warsztatach. 
Dnia 10 b. m. oabędzie komitet posiedzenie w sprawie 
udziału reprezentantów zieinstw w spraw ach rządowych 
i co do usunięcia ograniczeń prasy.

R ozruchy stra jk ow e.
P etersb u rg . (R<x Ag. tel.) Strajk w Baku trwa 

dalei. W Bałachanie przyszło onegdaj do starcia między 
rcbotnikam ! a kozakami. Zginęło 6 robotników i 1 ko­
zak, wielu jest rannych.

W O J N A .
(T e leg ram y  „S ło w a P o lsk ieg o 1*.)

R aport gen . Nogi.
T o k io . (T B K .) Od gen. Nogi nadeszło następują­

ce sprawozdanie do cesarskiej kwatery głównej: Odda­
nie przedmiotów wyliczonych w art. 2  umowy kapitu- 
lacyjnej nastąpiło d. 4 bm. Oddanie fortów i bateryj 
jest ukończone. Jeńcy zbiorą się d. 5 w miejscu, 
bliżej oznaczonein przez Japończyków, jednakże ustale­
nie dat bliższych co do jeńców było tak zawikłane, że 
jeszcze całkiem dokładnych szczegółów nie można uonieść.

Według sumarycznego obliczenia, jeńców jest na­
stępująca liczba: 8 generałów, 4 admirałów, 57  pułko­
wników i majorów, 10 0  kapitanów okrętów, względnie 
komendantów, 531 kapitanów i poruczników armii, 2 0 0  
poruczników i urzędników marynarki. 99  urzędników 
wojskowych, 109 lekarzy sztabowych, 20  kapelanów, 
22  4 3 4  podoficerów i szeregowców armi lądowej, 4 5 0 0  
marynarzy. 3 6 4 5  niekombatantów (ti. pozafrontowych) 
arrr.ii i 5 0 0  nieKorrbatantów marynarki, razem 3 2 .2 0 7  
osób. Przytem jednak wielką część ochotników wliczono 
do niekombatantów.

Oprócz tego znajduje się 1 5 .0 0 0 — 1 6 .000  chorych 
i rannych w szpitalach.

Koni odebraliśmy 1970 .

W ieści z upadłej tw ierdzy.
Londyn. (T B K .) Sprawozdawca Reutera donosi 

z Portu Artura, że tylko 8 0  rosyjskich oficerów dało 
słowo honoru, że nie wezmą udziału w obecnej wojnie, 
Wszystkie regularne wojska rosyjskie wymaszerowaly 
do Dalnego. D o twierdzy wmaszerowało wojsko japoń­
skie celem utrzj mania porządku. Japońscy marynarze 
zajęci są usuwaniem min i zatopionych u wejjfcia do 
przystani japońskich branderów. Już wszystkie forty są 
w rękach Japończyków.

S p o tk an ie  się  S tó ss la  z Nogim
Londyn# (T B K .) Korespondent B. Reutera pod Por­

tem Artura donosi z d. 5 stycznia: O g. 11 przedpo­
łudniem Stossel i Nogi zjechali się w chacie wsi Szuiszi 
i po powitan:u odbyli dłuższą rozmowę. Następnie po­
dali sobie ręce i Stossel wrócił konno do Portu Artura'.<

S tłissel w raca do Rosyi.
Londyn. (T B K .) B . Reutera donosi z Tokio d. 6 

grudnia: Generał Stossel dał słowo honoru, iż nie we­
źmie udziału już w tej wojnie; wraca przez Nagasaki do 
ojczyzny.

K łopoty z ludnością cywilną.
Czifu . (B . Reutera ) Oczekują tu około 1 0 0 0  osób 

cywilnych z Portu Artura. Kolonie europejskie w por­
tach chińskich zamierzały przyjąć chorych i rannych 
z Portu Artura, ponieważ’ jednak ani w Czifu, ani w ja k  
nych miejscowościach niema na to dziś miejsca, będą 
oni musieli zostać w Porcie Artura.

K am ień pam iątkow y.
Paryż. (Tel. wł.) Na miejscu, gdzie podpinaną zo- 

zostala umowa kapiiulacyjna między japońsKimi a rosyj­
skimi, pełnomocnikami pulożono na razie wielki kamień, 
który później będzie zastąpiony przez pomnik.

G ratulacye parlam entu jap ońsk iego .
T o k i j .  (T B K .) Na nadzwyczajnem posiedzeniu par 

lament uchwalił złożyć mikadowi gratulacye z okazvi 
puinyślnego wyniku zeszłorocznej kampanii, ukoronowa­
nego upaJkiem Portu Artura, oraz wy razić generałowi 
Nogi i 111 ai mii podziękowanie za przesławne czyny.

G łosy  za ukończeniem  w ojny.
P etersb u rg . (Tel. wl.) Postępowe pisma nadmie­

niają o konieczności ukończenia tej wojny, która dla

Rosyi nie przedstawia już widoków zwySęstwjf. Pod 
gruzami Portu Artura pogrzebane b o *  efc zostało ty!k 
„prestige" biarokrucyi.

S tra ty  w ro sy jsk ie j m arynarce.
T o k io . (B . Reutera) Według wiadomości urzędu 

marynarki, przed kapitulacyą Portu Artura Japończycy 
zatopili 2 rosyjskie torpedowce i 3 kontrtorpedowce. 
Krążownik „B o jan ", ciężko uszkodzony, leży we w scho­
dniej przystani. Kanomerkę „B óbr" zniszczyły japońskie 
granaty.

„Kniaź Suw orow** nie zatonął.
P etersb u rg . (T B K .) Ros. Ag. donosi, że niepraw­

dziwą jest wiadomość zagranicznych pism o uszkodze­
niu lub zaionięciu admiralskiego okrętu Rożdiesiwien- 
skiego, „Kniaź Suw orow ".

F lo ta  bałtycka.
Londyn, ( l e i .  wl.) Flota bałtycka przypuszczalnie 

pozostanie do konca marca w Madagaskarze.

Nie k ijem  go, to pałką..
Szan gaj. (B . Reutera.) W sprawie zamordowania 

pewnego Chińczyka przez marynarza z okrętu „Askold" 
rosyjski konsulat przedsięwziął śledztwo i stwierdził, że 
idzie w tym wypadku o zabójstw o, nie o morderstwo.

U lepszanie kom unikacyi.
M ukden. (Ros. Ag. tel.) Krąży tu pogłoska, że 

Japończycy budują kolo Fengwanczengu mos. na rzece 
Jalu, aby stworzyć połączenie między kolejami korej- 
sklemi a chińskjerni. Japończycy wzmacniają demonstra­
cyjnie swe prawe skrzydło.

D w a m ianow ania.
P etersb u rg , (T B K .) Komendant pierwszej eskadry 

oceanu Spokojnego kontradmirał Jessen został miano­
wany komendantem oddziału krążowników na oceanie 
Spokojnym, a komendant 5 dyw.zyi piechoty gen.-leitn. 
Kakurin komendantem 14 korpusu armii,

C ar zadow olony z w o jska ...
P etersb u rg . (T B K .) Car wyraził dowódcom wojsk 

okręgó a : warszawskiego, odeskiego, wileńskiego i ki­
jowskiego zadowolenie z postawy wojsk, których prze­
gląd odbył w ostatnich dniach.

RzeKom e w arunki pokoju .
Londyn. (Tel. wł.) „Standard" dowiaduje się ja ­

koby z wiarygodnego źródła, że Japończycy gotowi są 
do zawarcia pokoju na podstawie następujących warun­
ków : Prośba lub propozycya zawarcia pokoju wyjść
musi od Rosyi. Mandżurya oddana zostanie Chinom; 
koleje mandżurskie przejdą na własność C hin ; potrzeony 
do ich wykupienia kapitał ma rządowi duńskiemu do­
starczyć międzynarodowe konsoreyum ; Port Artura po­
zostano własnością Japonii wraz z półwyspem K w *r- 
tung i koleje korejskie otrzymają pułączenie z kolejami 
chińskiemi. Dalny będzie portem otwartym dla wszyst­
kich narodow.

Rosya wyda Japonii wszystkie okręty, jakie rna 
jeszcze w Azyi wschodniej, także i te, które schioniły 
się do portów neutralnych. Japonii przyznany Dędzie 
protektorat nad Korea, oraz prawo utrzymywania tam 
załóg wojskowych, twierdz i stacją marynarskich. Wy­
spa Sachalin ma przejść w posiaaanie Japonii. R o s ja  
zapłaci Japonii 100  milionów funtów szterlingów ( 2 f i  
miliarda koron) tytułem odszKodowania. Gdyby zaś w oj­
na przeciągnąć się miała dłużej jeszcze, odstąpi jej ta ­
kże Władywostok. (W iadomość ta w wielu szczegołacn 
wydaje się dosyć nieprawdopodobną).

Telegramy „Słowa Polskiego.
Sytuacya.

W iedeń. (Tel. wł.). W czoraj bar. Gautsch konre- 
rowal z posłami Baernreitherem, Mengerem i Lecherem 
Praska „Politik" donosi, że na onegdajszej konferencyi 
prezydenta gabinetu z drem Katnreinem była mowa 
o sprawie uniwersytetu włoskiego. Kathrein popierał 
przyspieszenie rozwiązania tej kwestyi. Wugóie wszyst­
ko przemawia za tern, że w parlamencie pojawi się 
wniosek urządzenia włoskiego uniwersytetu w T ry­
dencie.

W ieder.. (Tel. wl.). „Bohem ia" stwierdza, że 
wbrew oficyalnyrn zaprzeczeniom, dr. Koerber otrzyma! 
bardzo serdeczną depeszę od cesarza Wilhelma 11.

W iedeń. (T B K .). Cesarz zaprzysiągł wczoraj przed 
południem nowego ministra spraw wewnętrznych hr. 
Bylandta-Rheidta.

S tan o w isk o  K oła  polskiego wzglęuern br. G autscha.
W iedeń. (Tel. wl.) „Frem denblatt" podaje zaprze­

czenie ze strony pewnego przywódcy polskiego w spra­
wie rzekomo wrogiego nastroju Koła polskiego prze­
ciwko Gautschowi, przeciwnie bowiem br. Gautsch mo- »
że liczyć na Koło polskie, jeśli będzie on rządził parła- '
mentarnie i potrzeoy Galicyi zaspokoi.

W strzym anie ruchu.
Stanisław ów . (T B K .) 2  powodu zawiei śnieżnych 

wstrzymano ruch ogólny na szlaku Dolina Wygoda d. 5 
bm. aż do odwołania.

Z am ordow anie red aktora.
Paryż. (T B K .). Redaktor Morillot został uDiegtej 

nocy w sprzeczce z roznosicielem gazet pchnięty przez 
niego nożem i zginął na miejscu.

W  przewidywaniu rozruchów .
Salon ik i. (Tel. wł.). Nadeszły tu wielkie ładunki 

broni painej i arnunicyi. Zamówienia le stoją w związku

t
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z nadzwyczainemi przygotowaniami, ponieważ z wiosną 
oczekują większych rozruchów

U lelki pożar.
Budapeszt. (T B K .). W składach drzewa firmy 

Natan Wcilisch wyrządzi! pożar szkodę na pół miliona 
koron.

W iedeń. (T B K .) Cesarz udaie się K b. m. do 
Murzsteg na polowanie, skąd wróci 12 b. m.

NA JW A R G I N E 3 1 E .

Tr&gedya sanek.
Szczęście ludzkie —  to poczucie spełnionego 

obo\yiązKu.
Gdy jest zima —  obowiązkiem sanek —  wozić 

ludzi po śniegu. Obecnie jest zima. Sanki ludzi nie wo­
żą. Przeto nie mogą zbudzić w sobie poczucia wypeł­
niania swoich względem ludzkości obowiązków, Ergo 
sanki nie są szczęśliwe.

Widziałem wczoraj sanki... Jechały... na wozie po 
pierwszorzędnej ulicy... -Nos miały spuszczony na kwin­
tę... Ludzkie spojrzenia paliły je ...

„Kiedy szaleć —  to za panna.
Kiedy jeździć —  to już sanną" —

Słyszały najwyraźniej.

„Czemu śpiewacie mi pieśń zaszczytną, a w tej
chwili, tak bolesną?11 Biadały. „N iem oc... Znacie niemoc ?
Współpracy trzeba... D ajcie te re n "...

—  „ Widzisz je “ —  kpiło stare jakieś karecisko 
fiakierskie. —  „Wgramolily się na wóz brukotiuki i 
z wysoka się gapią, jakgd/by w pracy trwały... Mo 
i c Łegóż się stawiasz sanisKO, kiejś niezdara i próż­
niak" ?

„Chcę, a nie m ogę."

„To gadka próżniaków... Niema zlej drogi do 
swej niebogi" —  przekomarzała się kareta.

„Et —  kiedyś głupia kareto... Bajesz ni w pięć 
ni w dzies.ęć... Musiałaś znać szambelana ze „Ś lu b ów "?

—  Dalszej rozmowy nie słyszałem, gdyż nadje­
chał tramwaj elektryczny i narobił wiele hałasu.

JaKgayby nie wiedział, że w księdze mądrości 
„ s to i" :

„Tram waj, co dużo dzwoni —  bardzo wolno 
jedzie."

_________  Bz.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 6 stycznia b. r..-

Godzina
Clsnle-1 iempe- 

nie ratora
W mu.. C.

, Opaa 
Wiatr |w .4e.

i (ff. * pp)

Temperatura
S&r

W Y 2B 7.fi
Naj-

ni£*za

7 iano -7 21*0 —  2*6 s w 7 I
2 oopoł. 7 2 0  9 —  0*5 SWs !, 0*9 — 0 5 — 5*4
9  wiecz. 719*9 -  1*6 SW-> 1
Ł popot. —  u*d ii u*y — u*t> o -*
9  wiecz. 719*9  —  1*6 SW 2 )

U w a g a :  Pochmurno, kilkakrotnie śnieg.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pochmurno, odwilż,

opady.

—  O byw atelstw o hon orow e nadała Rada gminna 
m. Piwnicznej jednogłośnie p. namiestnikowi Andrzejowi 
hr Potockiemu.

—  Jubileusz firm y. Otrzymujemy następujące pismo 
prezydyum miasta Firma handlowa Wielmożnych P a­

nów Władysława Stachiewicza i Juliana Abrysowskiego 
w Rynku, złożyła do rąk moich z okazyi 25  letniej ro­
cznicy istnienia firmy —  na cele dobrocz} nne tysiąc 
(1 0 0 0 ; ttoron, a mianowicie*. 1) Dla przytulŚka Brata 
Alberta kur. 2 0 0 . 2) Dla przytuliska św. Józefa 2 0 0  k. 
3 ) Dla Tow . św. Wincentego a Paulo 100  kor. 4 ) Dla 
Związku rodzicielskiego 100  k. 5) Dla schroniska dzieci 
pod zarządem P P . śalom eiek przy ul. Gródeckiej 100  k. 
6) D la ruskiej bursy rzemieślniczej 100  k. 7 ) Na obia­
dy dla głodnych dzieci 100  K 8 ) Na płaszcze dla bie­
dnych uczni 100  koron. Za ten hojny dar składam Sza­
nownej Firm ie uprzejme podziękowanie. Michalski.

—  Z am .ast życzeń now orocznych złożyli na Octiron- 
kę małych dzieci w Śniatynie pp. Aywas Afikołai 3 kor., 
Cheułowie Józefow ie 10  kor., Krzysztofowiczowie Miko- 
łaiowie 10  k., Łążyński Stanisław 10  k., Lic Feliks 2 
Kor., Passakasow ie Feliksowie 10 kor., Rudkowski Józef 
20  k., Rudolfowa Emilia 5 k., Teodorowiczowie Antonio 
wie 4  k., Zagórscy Włodzimierzowie 4  k., Weiss Stefnn 
25  k. —  razem 103  koron. B óg  zapłać ofiarodawcom. 
Ewa rvrzysztof o wieżowa.

—  Zabawy w Towarzystwie nauczycieli szkól ludo- 
w ch m. Lwowa. Dziś zabawa taneczna, jutro wieczór 
ozm ahości dla członków, ich rodzin i gości. Wstęp za 
aproszeniami.

—  W ieczorki i zabaw y. Zarząd Stow . „Czytelni 
wzajemnej pornocy funkeyonaryuszów kolei państw." 
e Lwowie urządza wieczorek z tańcami w niedzielę 
nia 8 b. m. w lokalu Stow . przy ul GródecKiej, gmach 

lyiegG dworca kolei czerniowieckiej. Początek o godz.
3 0  wieczorem,
—  Bal m askow y. W sali lwowskiej Filharmonii od- 
czie się dziś w soootę pierwszy wielki bal maskowy 
Programem niebywałym dotychczas. Dla urozmaicenia 
bawy i dla zainteresowania widzów zaangażowano ca- 
towarzystwo hiszpańskich i tureckich tancerek. Oprócz 
o bracia Ferdidy wykonywać będą gimnastyczne sztu­

ki a słynny klown Mr. Coock zabawi z pewnością całą 
publiczność.

—  F ilo zo fia  w spółczesna. W sobotę, dnia 7 stycznia 
wygłosi o  godzinie 7 w sali XIV  Uniwersytetu (ul. św. 
Mikołaja 4, 11 piętro) dr. W. M. Kozłowski szósty z za­
powiedzianych pod powyższym tytułem wykładów. Pized- 
miotem tego wywadu będzie „Pogląd na świat naukowy: 
Pochodzenie człowieka, mózg i dusza, zmysły i wiedza". 
Wstęp 10 hal., dla członków Polskiego Towarzystwa Fi­
lozoficznego wolny.

—  t  S ew eryn  Iwaniciu, aajunkt urzędu podatkowe­
go w Tuchowie, zmarł w Krakowie 4 bm. w wieku 37 
lat. Pogrzeb odbył się w piątek o godz. 3 popołudniu 
z krypty kościoła księży Pijarów. Żgon śp. Iwanickiego 
jest nieodżałowaną stratą dla Tow . Szkoły Ludowej, 
która w nim miała dzielnego pracownika.

—  Przetrzym yw anie asygnat. Reprezentacya miasta 
Lwowa posunęła z początkiem listopada ubiegłego roku 
8 0  kilku nauczycieli i nauczycielek do wyższej kategoryi 
plac. Od tego czasu minęło 2 miesiące, a o asygnatach 
ani slychu. Tymczasem zima ciśnie, mrozy nastały, wę­
gla na opał coraz więcej potrzeba... wogóle potrzeby 
wzrosły. Podług otrzymanej w biurze Rady szkolnej 
okręgowej informacyi referat o asygnatach trzyma u sie­
bie dygnitarz, który jest chory.. W obec tego intereso­
wani zwracają się do wiceprezydenta miasta p. M ichalskie­
go, jako przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej, 
z uprzejmą prośbą o wglądnięcie i przyspieszenie zała 
tw ienia tejże sprawy.

—  O płatek w Tow arzystw ie strzeleckiein odbył 
się wczoraj o g. 12 w południe w salach Towarzystwa 
na Strzelnicy miejskiej. Po ziamamu się opłatkiem za­
siadło do stołu przeszło 140  osób. Prezes Towarzystwa 
p. Michał Michalski powita! zebranie i złożył imieniem 
Wydziału życzenia świąteczne i noworoczne, poczem 
staropolskim obyczajem zaintonował kolędę „W żłobie 
leży", którą zebranie odśpiewało z entuzyazmein.

Z kolei przemówił p. Aleksander Gecritz, toastu 
iąc na pomyślność solidarności mieszczaństwa w ręce 
dr Gouzimira Małachowskiego, który „nie wziął urlo­
pu" 7. szeregów ' mieszczaństwa i zjawił się na uroczy­
stości.

W odpowiedzi p. zemówil dr. Małachowski, dzię­
kując za życzliwość okazywaną mu zawsze przez człon­
ków Towarzystwa, poczem zaznaczył, iż z radością 
zauważył w ostatnim dziesiątku lat wielki postęp na 
polu handlowo-przemysłoyrem w kraju, a zatem i wśród 
mieszczaństwa, na którego pomyślność wzniósł toast 
z życzeniem, aby skupiało kolo siebie jak najszersze 
warstwy społeczeństwa polskiego i nadal pracowało dla 
dobra miasta i całego kraju.

P. Każ. Peplowski toastował na cześć dr. Stani­
sława Głąbińskiego, reprezentanta mieszczaństwa lwow­
skiego w Radzie państwa i gorliwego obrońcy przed 
najstraszniejszym jego wrogiem wewnętrznym, t. j. fiska­
lizmem.

Dr. Głąbiński toastował na cześć idei łączności 
w pracy dla odrodzenia, a szereg toastów oficyalnych 
zakończył p. Stan. Niemczynowski toastem  na pomyśl­
ność nieobecnego króla kurkowego p. Lerskiego, wy­
chylonym w ręce e.\króla p. Józefa Neumana.

—  O p łatek  w spólny w „Sokole" zgromadził wczo­
raj przeszło 3 0 0  osób, oprócz deiegatów innych Tow a­
rzystw. Zagaił miłą uroczystość dr. Kaz. Czarnik prezes 
„Sokoła M acierzy", Następnie przemawiali: im. Tow . 
weteranów z r. 1863  p. Bron, Dulęba, irn. Strzelnicy 
p. Only (w przerwach przygrywał Klub mandolimstów 
„So k o ła"), p. Płoński im. Stow. kupców' i młodzieży 
akademickiej p. Jasiński, im. ochotniczej straży pożar­
nej chorąży p. Majewski, imieniem Związku połskicn 
Towarzystw sokolich we Lwowie prof. WitkowsKi, 
imieniem „Gwiazdy" p. Kielbusiewicz, imieniem „Ska­
ły" p Jakóbczyński. Między zgromadzonymi było 
obecnych kilkadziesiąt pań.

—  Na niedogodności w odbiorze przesyłek pienię­
żnych żali się jeden z naszych prenum eratorów: Listo­
nosz p.enięźny, nie zastawszy kogoś w domu, zostawia 
awizo, z dopiskiem, że pieniądze ma się odebrać w ka­
sie. W likwidaturze kasy jest jeden tylko urzędnik —  
interesantów dużo, i czeka się pół godziny, po to, aby 
w końcu... dowiedzieć się, że dopisek listonosza jest 
fałszywy, pieniędzy w kasie niema, bu listonosz ma je 
jeszcze u siebie. Trzeba więc iść do biura listonoszów 
i czekać tam drugie pól godziny, aż listonosz przyjdzie.

Czy nie można pouczyć hstonoszów, aby fałszy­
wych zawiadomień nie pisali? Czy nie można dać dru­
giego urzędnika do li^widatury ?

—  Ruch ludności w e Lw ow ie w' tygodniu od 11 
J o  17 grudnia b. r . :

U r o d z i ł o  s i ę  żywo 33  ptci męskiej, 2 9  płci 
żeńskiej, razem 62  —  nadto 8 nieżywo urodzonych.

Z m a r ł o  51 płci męskiej, 38  pici żeńskiej, ra­
zem 8 9 , z tego obcych 6.

Wiek zm arłych: w 1 miesiącu 6, w 1 roku 21 , 
od urodzenia do 5 lat 31 , od 5 do 15 lat 3 , od 15 
do 3 0  lat 9 , od 3 0  do 5 0  lat 17, od 5 0  do 7 0  lat 
15 , nad 7 0  lat 14 osób.

Przyczyny śm ierci: Wrodzona chorowitość 5, gru­
źlica 2 9 , zapalenie płuc 1S, dyfterya 1, choroby zaka- 
żne 3, udar mózgu 1, u'ady serca 8 , odra 0, nowo­
twory 5 , szkarlatyna 0 , tyfus brzuszny 1, koklusz 0, 
tyfus plamisty 0, choiera infanium 3, inne naturalne 
przyczyny 14 wypadków.

Gwałtownej śmierci był jeden wypadek —  skut­
kiem przypadkowego oparzenia.

—  Austryaeki kw iatek biurokratyczny. Przed kilku 
dniami wysłała tut. apteka p. Piepesa-Poratyńskiego pa­
kiet rekomendowany z drukami do p. J. K. w Cieszy­

n.e. P o kilku dniach apteka otrzymała pakiet z po 
wrotem.

O to pakiet zawędrował do Cieszyna, tam jednak 
urzędnik stwierdził, że pakiet jest o  kilka centymetrów 
dłuższy od przepisanej dla tego rodzaju posyłek dłu­
gości 4 5  cm. Nie doręcza go zatem znajdującemu się 
na miejscu adresatowi, lecz odsyła z powrotem dc Lw o­
wa. Szczyt skrupulatności! Apteka straciła kilkadzie­
siąt groszj kosztów przesyłki, auresat nie dostał prze­
syłki na czas, poczta bezpłatnie musiała ją  przewieźć 
z powrotem do Lwowa, listonosz doręczyć z powrotem 
aptece —  ale „Schim m el", wszechwładny austryaeki 
„Schim m el" uratowany A może to dowcip niemieckie­
go urzędnika, któremu się adres polski nie podobał? 
W każdym razie jest to ciekawy bardzo objaw* inteh- 
gencyi niektórych urzędników'.

—  Nie boi się nikego przedsiębiorca oświetlania 
miejskich latarń naftowych. Przed kilkunastu dniami 
magistrat skazał go na grzywnę za nienależyte spełnia­
nie zastrzeżonych kontraktem zobowiązań, on jednak 
„gwiżdże" na magistrat i w dalszym ciągu oświetla la­
tarnie tak, iak mu się podoba. Jak  nam donoszą 
z miast?, tuż pod bokiem radnego miejskiego, radcy 
Misińskiego, w ulicach Unii Lubelskiej, Teatyńskicj, na 
Sobieszczyźnie świeci się zaledwie co druga lub trzecia 
latarnia. Widocznie przedsiębiorca miejski nic sobie nie 
robi nawet z najwyższej władzy miejskiej, jaką jest Ra­
da miejska i zanadto dobrze zna naszą poczciwą admi- 
nistracyę autonomiczną, aby miał się obawiać grzywien 
itp objawów niezadowolenia z jej strony.

—  Odważna Rózia. Trzynastoletnia Rózia Baruch, 
córka kupca w Żółkwi, posprzeczawszy się onegdaj z ro­
dziną, wyszła z domu szukać lepszej doli w świecie. 
Początkow o nie brano tego na seryo w przypuszczeniu, 
iż rozkapryszony dzieciak powróci za chwilę, minę!> 
jednak już uwie doDy, jak zniKła bez śladu. Zrozpaczeni 
rodzice, po bezowocnych poszukiwaniach w miasteczku, 
zwrócili się o  pomoc do policyi lwowskiej, mając na­
dzieję, iż odnajdą ją  W'e Lwowie.

—  O brabow any dziad. Opryszki kleparowscy opadli 
wczoraj wieczorem żebraka Dmytra Romaniszyna, po­
w racającego z miasta i w nadziei znalezienia przy nim 
wyżebranych pieniędzy, powaliwszy na ziemię, przeszu­
kali mu kieszenie, nie znaieźli jednak nic, więc z zem­
sty obili go wr straszliwy sposób. Dwie ciężkie rany 
zadane w głowę opatrzytc, mu Towarzystwo ratunkowe,

—  Czuły m ąż. Pogotow ie Towarzystwa ratunkowe­
go opatrzyło wczoraj Ewę Farlewicz, która, potrącona 
przez męża swego, upadła i złamała rękę.

—  Zgubiono. W ul. Żółkiewskiej zgubił szeregowiec 
95  pp. sw'ój bagnet, znaczony Nr. 3 7 3 5  —  Pan Emil 
Kutowski z Korczówki pozostawił w dorożce w drodze 
z głównego dworca kolejowego, pled podróżny. —  
Handlarz ryb p Mojżesz Dyamand zgubił na piacu R\ 
bim złoty zegarek o trzech kopertach z monogramem 
„M. D .“

—  Z naleziono. Dorożkarz nr. 186 z.ialazl w dorożce 
swej hronzowy szal do podróży i skórzaną walizkę 
Rzeczy tych zapomniał ktoś z przejezdnych gości. —  
W ul. Sykstuskiej znaleziono torebkę damską zawiera 
jącą dwie lornetKi teatralne, bilety nu koncert w Filhar­
monii, cukierki i rozmaite drobiazgi.

—  Kronika policyjna. Ubiegłej nocy włamali się 
złodzieje do drogeryi, p. Ignacego Schrenzla pod 1. 27 
przy ul. Sykstuskiej w nadziei zabrania kasy sklepowej. 
Przezorny właściciel nie zostawia jednak w mej na noc 
pieniędzy, więc zabrali z niej tylko kilkadziesiąt halerzy, 
ze sklepu zaś kilkanaście flaszek perfumy i rozmaite 
drobiazgi toaletow e. Prócz tego rozbito w sklepie pu­
szkę na centowe składki na ubogicn i zrabowano z niej 
nieznaczną kwotę. —  Służącemu maiora br. Marency, 
Karolowi, skradziono z szuflady banknot na 2 0  kor. —  
Dr. Tadeuszćtwi Krobickiemu, zamieszkałemu w ul. W a­
łowej pod 1. 23 , ukradziono zdobycz z ostatniego po­
lowania,, to jest trzy zające schowane na ganku. —  
W ul. Żółkiewskiej pod 1. 3 9 , otworzono witrychem 
mieszkanie kupca p. lzaka Szpilki i skradziono zeń fu­
tro, podbite bialerni baranarni.

r j  Brod y. S o k ó ł  tutejszy czyni poważne przygoto­
wania do zlotu, który prawdopodobnie w Zielone 
Świątki (wedle innych 2 czerwca) przyjdzie do skutku. 
Zlot to będzie okręgowy, a iak dalece postąpiły przt - 
gotowania, świadczy wymownie zadowolenie d. Jan i­
kowskiego, który wydelegowany przez. Macierz lwow­
ską, odbyt tu niedawno lustracyę, był obecnym i na 
Ćwiczeniach zlotowych i znalazł wszystko we wzorowym 
porządku.

W czasie zlotu urządzi tu t.. Towarzystwo „Pom o­
cy przemysłowej" d r u g i  j a r m a r k  w y r o b ó w  k r a ­
j o w y c h ,  drugi, gdyż pierwszy odbędzie się celem za­
znajomienia kupiectwa i publiczności z produkcyą kra 
jową już około 10 stycznia w zabudowaniu Rady po­
wiatowej. Mianowicie marszatek Sala i poseł i zastępca 
marszałka p. Gniewosz oświadczyli deputacyi Tow a­
rzystwa, złożonej z przewodniczącego p. Wład. Baucha, 
przewodniczącej sekcyi wystawowej p. dyrektorowej 
Schirmerowej i członka wydziału p. Westa, goiow ość 
odstąpienia 2 sal na pomieszczenie jarmarku, przystą­
pienia do Towarzystwa jako członkowie założyciele, 
a także udzielenia sali na urządzenie stałej wystawy wy­
robów krajowych, Taka gotow ość w Dopieraniu pro- 
dukcyi krajowej zasługuje ze wszech miar na uznanie 
i naśladowanie i powinna b }ć  bodźcem do szerszej 
pracy na tej niwie.
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A natom ia i fizjologia w szkołach średnich. „G o­
niec" warszawski donosi, że rosyjskie ministerstwo 
oświaty postanowiło wprowadzić do programu nauki 
w szkołach średnich anatomię i fizyologię człowieKa.

A  Zw iązek literacki polski w Wiedniu urządza w 
b. m. trzy odczyty o współczesnej literaturze polskiej. 
Odczyty przeznaczone są dla publiczności niemieckiej 
i będą wygłoszone po niemiecku. Pierwszy z nich od­
będzie się w dniu 17 stycznia. Dr. Ignacy Rozner mó­
wić będzie o  powieści polskiej. Następny, o dramacie 
polski.n, wygłosi w dniu 2 3  stycznia dr. Tadeusz Ritt- 
ner. Ostatni wreszcie, c  poezyi polskiej, wypowie w 
dniu 2 7  stycznia dr. Henryk M cnat. Celem wykładów 
jest obudzenie żywszego zainteresowania wśród inteli- 
gencyi niemieckiej ala piśmiennictwa polskiego ostatniej 
doby

O  t  Fe»iks Jen ew ein , profesor politechnud czeskiej 
w Bernie, jeden z najznaKomitszych artystów '-m alarzy 
czeskich, zmarł tam ie. Rysunki i obiazy ś. p. zmarłego 
cenione były r.ietylko przez ziomków, ale lanże daleko 
po za granicami Czech. Jedną z pierwszych wielkich 
prac ś p. Jeneweina był cykl p. t . : „Podatek krw i",
wzorowany na „W ojnie* G rottgera. D o najlepszych zaś 
należą kartony „Jeremiasz nad gruzami Jerozolim y", 
„Judasz lskaryota", wieiki cykl „Zaraza" i rysunek „M o­
dlitwa przed szychtą11. Pracami swemi zasilał także śp. 
zmarły wszystkie prawie ilustracye czeskie.

O  P ochodzenie nazwy Portu  A rtura Niewielu czy­
telnikom wiadomo, skąd pochodzi nazwa tej m iejscowo­
ści. tak głośnej obecnie. Mianowicie w roku 1 8 5 7  do 
1 8 6 0  trwała wojna między Anglią i Francyą z jednej 
strony, a Chinami z drugiej. W tym czasie kanonierka 
angielska „Algerine" zawinęła jako pierwszy obcy sta­
tek wojenny do znakomitej zatoki na cyplu półwyspu 
Liaotung i wywiesiła na brzegu flagę angielską. Komen­
dantem tej kanonierki był niejaki W. A r t h u r ,  od nie­
go więc zatoka i późniejszy fort otrzymały nazwę. P ó ­
źniej wprawdzie Anglicy oddać musieli tę piacówkę Cni- 
nom, lecz nazwa utrzymała się do dziś.

Dodajemy przytem, że istnieją jeszcze trzy miej­
scow ości tej samej nazwy: Dwie z nich w Ameryce 
północnej, mianowicie jedna nad jeziorem Wyższem, dru­
ga nad zatoką Meksykańską w stanie Texas, przy ujściu 
rzeki Sabina, trzecia zaś na wyspie Tasmanii u wybrze­
ży Australii.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  hard low ych .

W iedeń. (Tal. wl.) S p i r y t u s .
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 51 20  do k. 5 1 ’6 0 .
Tendencya. rosnąca.

C u k i e r :  Ratinada prima z uostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wag. K. 7 9 -5 0  do 8 0 -— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — Kost kowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wfiednia K. 
— •— , % całych wagonach K. — '— d o — •— . beczkami 
do — •— .

Tendencya: spoko,na.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K . 3 9 -—  do K. 3 9 -7 0 . W beczkach 
K. 40 -6 0  do 4 3 -0 5 .

Tendencya- spokojna.

W ied eń , dnia 5 stycznia. Kursy giełdy wiedeńskiej • 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 3 0 5 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1 8 8 9  3 proc. — ■— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 10 0  zł. m k. 4  proc. 276 - —, Wręgierskiego Ban­
ku hip po 100  zł. 4  proc. — •— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100  fr. 4 - proc. 9 7 -— , b) bezprocentowe-
Budapesztenskie (Basilica) 5 zł 2 0 'b 5 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 1 0 0  zł. 4 7 5 ’—■, Clary 4 0  zł. 
m. k. 1 6 4 ‘— , Pożyczka m.lnsbruku 2 0  zł. — •— , L o­
sy m. Krakowa 2 0  zł. £8  —, Pożyczka m. Luplany 4 0  
zł. 68 -— , Ofen 4 0  zł 168-— , Palffy 4 0  zł. m. k. 
176*— , Czerwonego krzyza austr. tow. 10 zł. 53 50 , 
Czerw, krzyża wąg. iow . 5 zł. 2 8 -9 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 -— , Salm a 4 0  zł. m. kon. 222'— ,
P ożyczsa sałeburska — , zł. T u reck r obhg. prem. 
kolej po 1 3 1 ‘85  ir. 1 3 3 ‘7 5 , Losv komunalne m. Wiednia 
z r. 1 8 7 4  5 2 2 — .

B erlin , d 5 stycznia. Banknoty austryackje 85 'C 5 , 
Spirytus — ‘— .

P aryż, d. 5 stycznia. Trzy procent, renta — •— , 
3 1 -4 5 .

F ra .n d u ri, dn. 5 stycznia. Austr. kred. 2 1 5 -2 0 , 
D isconto — ’— , Laura 194  4 0 , Koleje państwowe
— , Alpiny — •— .

K rakow ski targ na bydłu.

K r a b ó w , 5 stycznia. (Komunikat miejskiej cen­
tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 293 :.ztuk, o) ja- 
łownika 73 szt., c) cieląt 130 szt., d) ow ite , kóz 2 szt., 
e) nierogacizny 236 szt. — razem 736 sztuk.

Wuły 2 paszy po 60 do 66 kor., woły opasowe 
sztuka po 66 do 7ś — Kor. krowy po 60 do 64 kor., buhaje 
po 60 uo 68 kor., cielęta po 58 do 74 kor. za jeden cemar 
metr. żywej wagi.

Cieleta na irtuki po 30 do 54 kor., nierogacizną tu­
czną po 106 do 122 kor., nierogacizną chudą po — do — 
kor. za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi.

Sprzedano Jla miejscowej konsumcyi bydła rogatego: 
cieląt i nierogacizny 706 sztuk, na eksport bydła rogatego 
30 sztuk, nierogacizny — sztuk, pozóstaro do drugiego 
targu — sztuk.

D ep esze z targu pien iężnego.
W le d e u . 6 stycznia. Zamknięcie wczora,szej gieł­

dy popołudniowej notow ano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 683*— Akcye wągier. Zakładu kredvt. 806 50, Akcye 
Anglo banku 296-25, Akcye Lnionhanku 5ć3'— , Akcye Lan- 
derbansu 45325 Akcye Bankyeremu 56215, Akcye Boden- 
creoit 980"— Akcye gal. Banku hipotecznego 544"— , Akcye 
koiei państwowych u52‘— , Akcye kolei południowe 39" — 
ALcyf Tramv. ay A. — ’— , B. — , Akcye kolei Eibethal 
■*12-50, Akcye kolei północnej 5520, j  ..ccye kolei czerniow. 
584"— , Akcye Alpiny 519 25, Akc\e Kima Murany. 535’ —, 
Akcye Prag. Towarżyst. żel. 2469, Akcye Fabryk broni 
530'—, Akcye tureckie tytoniowe 332-— , Akcye gaiić. karpac. 
Tow. naftowego 1057’— , Oblig. wąg. ind. 97-89, Renta ma­
jowa 100’2u. Austr. Rema koronowa 100 35 Węg. Renta ko­
ronowa 98"30, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9935 , 4 proc. 
listy Banku hiputeczn. 98"80, 41 a proc. listy Banku hipot. 
10140, 5 proc listy Banku nipoteczn. '.12—, 4 oroc. listy 
Banku kraj" >9‘ 10, 4l/s p ro :. listy Banku kraj. 101-90, 3 proc, 
komunalne obligacye Banku Kraj. 102‘40, Obligacye •Propi- 
nacyjne 100-10. 4 pro. Gal. doż. kraj. z 1893 r 99-60 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97-70, Losy tureckie 436 25, Marki 
117-50, Ruble 253-75, Kredyty — , Alpiny — ’— , Wągier, 
kred. — . Unionbank — , Koleie. — •—•

Usposobień.e: silne.
B e r l i n ,  7 stycznia. Przy zamk iąciu wczoraiszem- 

giełdy: Kredyty 214 90, Staaisoahny 39'40 DLconto Ło- 
mandit 19510, Berlin. Tow. riandl. io 640 , Laura 2 5 9 -- ,  Bo- 
humery 24 i ■ 10 Kolej p o ijcn . wschodnio-prusKa —"— • Ru­
bel za gotówką 216-— , Kolei w arsz.-w ied . , Kolej mo­
rza śródziemnego —"— Koiej Meridionalna —■—, Losy 
tureckie 131'— , Renta włoska —•— , „Harpener" kopalnia 
wegl 212’50, Kolej M a n e n b prg-Mł a w k a — , Konsoliaa- 
cye - ,  Lombardy 17-2.5, Kolej Henry 112-50, Niemiecki

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z  d n ia  4 s ty c z n ia  1905.

.4
**

.*"3
.3 2
.4
.4

Kur»y o ile .naczej nie podane. ot,Uczone 
ki oc noałlnaln wartość! 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług państw a: 
w banknotach, m aj—listopad . .

lu ty—sierpień , 
w srebrze, otycaeń— lipiec . _ . .

„ kw iecień—październik
I.o»v z  roku lbót po 7&0 zł. m. k.

1860 . 500 zł. w. a,
1 1B60 - 100 zL ,  „
1 1861 * 100 zł. ,  .  . • ^

1864 f  50 zł. r .  • .
L isty zastaw domen państw, 1‘iO zł. 5

Dług państwa krajów koronnych
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta  z lo t*  wolna od pod. . 4
n ,  w wal. kor. w, od pod. .4

r inwest. wol. od pod. .3 l/> 
Obligacje kolsjowe- 

Kolej A rcyks Albrechta w srebrze .4  
,  ces. E lżbiety w złocie w. od p . j  

ces. Franc. .Józefa w srebr . . 5V*
, Arc. Rad. w K. woi. od pod .4
r css. EU . *300 zł. m. k. za sztukę 5V*

Karolu Lud. ‘200 zł. m. m. „ 5
Obligseye pierw sieśstw a kolejowe. 

Kolej Arcyks Albr, 350 ał. w srebr. ,5  
200 zL w złocie 5 

, cie«" Em. 1SS5 200, 1000. 5000 zł. 4 
. 1895 400. 3000, 10060 k. 4

„ Bukow ińskiej lokal. 4f)9 Kor. ,4 
„ Karola Ludwika srebr. . . .  . i  
r L  w o w.-Czerń..- Ja sk ie j Em  1894.4
Dług oanstw. kraj kor. węgier-

WęrioTska renta złota . . . . .  .4
VV<jg. rontu w. Kor. wolna od pod. .4
W ęg. renta w Kor. ,  .  * . . 3 V1
Pożyczka k o i  z r. 1889 w złocie . . 4Va
Pożyczka ko\. z r. 1989 w srebrze . i 1/*

obligacye propin. w. a. . . .4 1/* 
W<ćg. . prem. reg Ciasy . .4
YTę^. pożyczka prem, po 100 zł. . . -

n * » • *
Obligacye mdemmzacyjne nipoteczne^

K roacyi i S ł a w o n i i ......................a
— Propinacyjne wol. od pod. , 

W ęgierskie obligacye hip. . . .
K r cy i i Sławonii oblig. hip, . .

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878

z r. 1S99 .
, kraj. Bukowiny z r. 1393 

prop. Bukow iny . . . . .
Obig. poź.  kraj z  r . lff-^B. ■ -łtewwwia    i— "B B

SĄ 100

°/s || płacą |ząOaja

. 4 5 
.4 
.4

1001-łU 
b 03) 
JOOSo 
iDOji*.
156--

'IŃ?.—

‘293-

119ló0
10ol3«
91

100* 
118180 
12713') 
99160 

50508

300)5
lOOjjJo 

99 2 
9060 
9960

9810 
836 5

85

5 U
9765
93.50

106*6 i 
»'l4ó 
99133 

103 —
991-

1 0 0 .
1 ■ 0:f-0 
10ffó0 
jcoso
1,^6 J  
lbtiO

29S75

13811
1U0.A
5 :,9'óO

1011] !> 
ioi r, 
‘M u  
101' 00 
10«HO

98 40

16336
211
‘210
102  —  
1021 '0  
98&5

10:
100
100
l Ił4
eojyo

Gal. obi. prop. z r. I b 8 y ..................... 4 I
PoZ. m iasta Lwowa z r. 1896 . . .4

> ,  w z r. 1900 . . .4*5
W iednia z r. 1374 . .

R enta wioska zr l-'0 l i r .....................5
Poż. faypok Bułgaryi z r. 15)82 • . .3

Listy zastaw ne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. krod. ziem s. los. w 50 1 4  
Buków, za.nl.  kred. ziemski . . .  .5

* . . . .  4
Gol. akc. b. n. z lO°/ł> pr. 1- w 39V® 1«5 
Gal. » ,  „ los. w 50 łat . . . 4V*
Gal. n ,  ,  los. w 60 lat . • •*
Gal. Tow. kred. ziem . los w 56 lat .4  
Gal. ,  ,  ,  los w 41 lat .4
Gal. ,  „ » dawn. emis. .4
G a l * „ , po ‘200 kor. . 4
Banku kraj. dla Gal. i LcwL w 4V»
Banku * » * m .  w 571'* 1. .4
Banku „ oblig. tom un. 2 emis. .5
Banku .  ,  ,  3 o. 1. w 42 L .4
Banku ,  „ 9 4 e. 1. w. i 5 1. .4
Banka ,  ,  kol. 1. w. 57V* L ♦ 4
Anstr. węg. Banku los w 40V* 1. • .4
Austr. ,  » log w 50 1. . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej połn. co«. Ferd. om. z r. 1883 ,4  

• • , 1887 .4
. .  .  ,  ,  1^8 -4
. .  ,  , ,  1891 • 4

.  1898 .4
,  Lw ów -Czern.-Jassy 1394 p.l0°y«4 

„ 18b4 . . .4
Gal. kol. lokalne w sch ó d .......................4
W ęg.-G al. kolej em. 1870 . . . .  .8*5

. .  ,  .  1878 ....................... 5

.  .  „ .  1S87 . . . . .4
Losy procentowe (za sztuką).

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr- em. 1880 
po lOu zł. w. a. . . . . . .  .3

„ , .  em. 188U po 100 zł. w. * .3
Tow. ż. na Dtm. 100 zŁ m. k. p. 10°/o4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5  
W ęg. Banku hip. pr. 1. 2. po 3 00 zł. wa. 4 
Pot. miasta Tryostu po 100 eh m. k.4 
Poż. „ . po 50 z t  w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr . . . .2  
Tureckie obL prem, koiej po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł, w. a. 
Z ak ł.'k r. dla h a n d jti prz. po 100 sł. ws.
Clary po 40 zł. m. k ..................................  .
P ozyctka m. Insbruku po 2J ał. w. a. . 
P«ż. prem. m. Krakowa po 20 zł. w. a.

,  .  Lubiany po 20 cł.
Offen po 40 zł. w. a.  ..........................

i 9 Bój i Oómi 

123 6"

O, CiVJ I -■
lO’1!'
I-JSMO

ł.
IrtłYÓ 
S6,.-5 

l!l 
10 IW
9*ll0

1C«

l'M|s
9 9 ,

lOiSW 
93 SC 
‘Jfso

lóufc
lU0,u=

10001 
1U0'«, 
92,5; 
89 Ib

9ljl5
110 )'

9 10

20

168

65

10010 
1-4 75
1*2!- 
1MŁ11 
99W 
99 J

! Jojcil

ltól-
99lS0 

1 U-/ 7-0 
102;

101 
102 
10
101 
J . ;1 _  

93 50 
1 0 0 *0

92
11 -
10023

811
802.

28230 
376 -

3 0 0 -
100

17*

bank narodowy 130'óU, Kanada Prorerred 132'60 A k^ e że­
glugi bambursiciei 128' Kurs warszawski — •— ,  Huta 
„Donnersmark11 2iS£-— .

B c r ł l i i .  6 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta kororow a —••—, Austr akcye kre­
dytowe 214 75, Staatsbahny '.39-40, Lombardy i7"40, Discon- 
tc Comandit 194"10, Ruble 216-—.

Tendencya: słaba.
F r a n k f u r t ,  d. 6 stycznia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 100'50, Austr. renta 
srebrna 100 45, Austr. renta złota 10T65 Ausl.. okeye kre­
dytowe 215 — , Staatsbahny — •— . Lombardy 17 50, 4-proc. 
austr. renta Koronowa 100 45.

Tendencya: słaba.
P a ry ż , d. 6 stycznia. .Vcj.Oiaisza giełda wieczorna 

4 proc. renta fra.,cuska 97’95 4, proc. renta włoska —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 89‘95, Losy tureckie 129'— 
Nowe tureckie Console —"—, Ottomany 572 — Deber
454 — C h a r te r e d  - ,  R io -T inro . Renta turecka C.
— "—, Renta turecka B. —•— , Lancaster — , Renta buł­
garska — —, Renta grecka —

Tendencya:

T arg  ;b o w w /  i tow arow y.

a in a a  e s  tt, 5 stycznia. Pszenica na kwiecień 1905
od koron 19'98 do 20 - ,  Pszenica na maj -  "— do *------
Pszenica na październik —- -  do —•— , na Kwiecień od 
—••— do — , Zyto na kwieć od 15-60 do 15-62, Żyto 
na pazdziernikod 0 — do 0’—, Owies na Kwiecień oa i-GO 
do 14-22 Owies na maj 0"— ao u —, Owies na październik 
edO"— do0‘- Kukur. na lipiec 1905 0‘— do 0"—, Kukuredza 
na maj od 14'88 do 14 90. Kukurudza na sierpień cd — 
do - --— , Kukurudza na wrzesień od 0"— ao 0'— 
Rzepak na sierpień od —’— do — •— .

Pogoda: śnieg

Czas odnowić przedpłatę
SB Si 5*41 k

.S ło w o  P olskie" na mocy zawartej umowy (wy­
łącznej na Galicyą) z tygodnikiem

„Świat K obiecy“
dostarczać bęazie to  wydawnictwo prenurnera torom 
„Słow a Polskiego" za dopiłatą 1 k o r . miesięcznie (3 k. 
kwartalnie, 12 kor. rocznie) licząc w tern już i orze- 
syłkę pocztową. Bez pośrednictwa „Słow a Polskiego" 
„Św iat K o b iecy “ kosztuje 5 kor. kwartalnie, 2 0  kor. 
rocznie.^

„Świat K obiecy" jest tygodnikiem, poświęconym 
wszelkim gałęziom pracy kobiet, sztuce, literaturze i go­
spodarstwu, zawiera ilustrowany dział mód, wzorów 
sztuki stosow anej, przepisów gospodarskich itp.

Prenumeratę na „Św iat K obiecy" przysyłać można 
łącznie z prenumeratą na „Słowo P olsk ie".

Nowi prenumeratora wie otrzymają bezpłatnie po­
czątek zaczętych przed Nowym Rokiem powieść'.

Ilustrowany

Kal-ndarz „Słowa Pęlskiep"
u s t  r o k  I B r & t S

■ R * r 3 r s 2 : e ć L i  z  d r u L l r ^ J L .

Cena kalendarza w ozdobnej oprawie płócien­
nej k. l * S O ,  z przesyłką pocztow ą k. JL-5Ś&- 

w opasce poleconej k. 1 .45*5 .
Za zaliczką nie wysyłam y.

Pt*.Hfy po 6u z£. m. k. .  ........................... l
Cze*-w. krz. anstr. tow, po 10 z . , . .

n - tOW. pO 5 Zł......................
Fundacyi arcyks. Kpdolia po 10 cł. . .
Salm a po 40 zt. m. łt. ..........................
Pożyczka miasta Salzburga po *20 zł.
•St. Genois po 40 **ł. m. k. , ~ . , , , 
Poż. pr. in. Stanisławow a po 20 zt . , 
Komanuino m. W iednia z r. 1874 po 100 zt.

Akcye przedsiębiorstw  transportów . 
Iitxk. koL lok. akc. pici-w. 2o0 zł. . . .

. akove zakład. ż:KJ z t  . . 
Austr, Tow.' iogl. na Dunaju 1500 Kor. , 
Koloj półn. cos. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zt. . 
KoL Lwów-Bołzec (akc. pierw,) -200 z l  .

- Lw ów .-Czem .-Jassy 200 zł. . . .  ,
, waehodn. gal. lohaln. 200 zł..................
n państwowych 200 zL ~  óeo fr. . „ . 
„ południowej 200 zł. =  500 fr. . . . 
» galicyj. lokal. 200 zł.......................

Akcye banków (za  sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 K or.........................
Peszt, banku handl. lC/00 Kor. , . , 
Zakład krod. dla handlu i przem .320 Kor.

Banku kredyt. 400 K or......................
Doino Austr. tow, eak. 400 Kor, . , .
Galie. Banku hipotecz. 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Bonku dla krajów koronnych 400 K o r . .
Banku Au^tro-węg. 1400 ...............................
Banku Związków. (Unionbank) 400 , . 
Cz-esk. Banku związk. 300 Kor. . . . .  
Z im ostenska banka 200 K or..................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł. 
Tow. kopalń, węgla w Briix 100 zł. . ,
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor...................
Austr. Tow. Górnicze Alpine 10C z ł,. . 
Praskiego tow. żelaam przem. 200 zł. .
Schodnicy 50u K or............................................
Tureck. zarz. tytoniów 600 franków . 
Trifail tow, kop. węgla 70 zł. . . . .

W e k 8 I e.
(Czeki, dowissy krótkoterm .) «/« 

Berlin  i niem m. bąnk za 10o m arek 4
Londyn aa l (l funtów szter.................. 4
Paryż i franonsk. m. bank za 100 fr . 3 
P eten b u rg  i W arszawa za 100 rubli ol/a 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . .  5

W a l u t y .
D ukat cesarski . . . . . . . .
20-frankówka  ..........................
2 0 -m a r k ó w k a .................... ..... . . . . ,
Niemieokie bamknoty ca 100 m arek . .
W łoskie banknoty za l i r ....................

Ruble banicnoty za l ,,a rubli . .

175;
G3 7 53|60
•:»“u !:U:70
66! To1—

223 - 281 -
74| 71’

- —
- I —

622: — 532 -

430 _ 436 _
4 \b — 425 —

—r- —- —
tGOO— 5515 —

— — — —
_ — —

Ó&3- 584 —
S7iA - 380 —

— —- — —
— —

407 — 409 —

29125 2922o
— ■jS86

—
799 800_
536 — 538
545 — UO
26 1— 280
— —

1627 — 16871-
650 — 5ól —
860 — 362!"’
2ÓU " 251 —

664 666 70
1060 — B60 —
486 Ib 487(żó

— 2445
671 — 681 —

— — — —
313 50 815 —

117 117 78
2S9 df 239 58
95l23 95 D
— — — —
95 27 9u 32

11 32 U 3
19 P 19U
23 52 2olb2

117-58 117178
9nJSi 9i

2‘H
0

C E N N I K  
iwowsuiej izby h a n d lm j i przemysłowej

I.wów, dnia 6 stycznia
I. Akcye 2a sztukę.

Banku Uipot. gaiic. po ‘200 zł. (40J K.)
Ex  diridendo 20 ivo,r..................................

Banku gulic, dlu handlu i praem ysłu
po 2ó° ::1. (4* 0 K o r . ) .................................

Koiei g;tl. kar. Lud, po 200 zi.  m. c. . . 
Kolei Lw ów-Czorn.-Jaesy po *200 zł. w. a.

w sreorze (40l» K o r . ) ...............................
Garb. w llzeszow io po 20 zł. {400 Ker.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 5 0 K or...........................
Tow. dla golić, przedsi^b. elektrycznych 

wod. po zł. (400 K o r . ) .....................
11. L isty zastaw ne za 1 0 0  K .

box kuponu bieżącego 
Banku h, g. 5°/o w. a. wyL z lû /o , . . 
Banku h. g. 4V3% w. a. los w 50 L • ■
Banku h. g. i  „ „ Iob w 60 L po 200 K, 
Banku kraj. i 1/*— w. a. lcs. w i l  i. . . 
Banku kraj. 4 — w. a. I09 w 57 l  . . •. 
Towarz. kred. g a l ziem. 4— {1 emis.) , 
Towarz. kredyt, gałic. zieimjk. 4#/» los 

w 41 Vt lat , . . .
* 4*/o los w 66 lat. .  ..........................

III. Gfiliyi z a  1 0 0  C
bez kuponu bieżącego 

Ga?ic. funduszu propinncyjnego 4°/» w. a. 
Buitowinski fund. propinacyjuy 6a(V w, a.
Komunalne Banku kraj. 5— 2 ernitya .

„ ,  4V’»— d emisya . .
4— 4 em isya • , .

K olej lokain. wsch. 4— po 20o Kor. . ,
Pożyozki krajow ej 6— w. a. z r. 18T3 .
P otyczki kraj. 4— po 200 K . z r. 181*8 
Poiycii&a mia^t^ Lwowa 4°/o po 20o Kor. 

» i t  .  4V‘J — po 20w Kor.

IV. Losyr IJ
Miasta Krakov’a po 20 zł. (4 Kor.) . . 
Miasta Stanisław ow a po 20 ł. (40 Kor.)

V. Moaety.
D ukat c e s a r s k i ............................  . , . .
2ó-£rankówka . .................................... ..... ,
100 rubli ro sy jsk ic h .........................................
100 m arek niem ieckich . . . . , . .

idącą 
?43 —

89,l8o 
Wł 10

&9I7D
102180
W.v.8u
10,;i
i-ł>,!80

6

7 . !OvJ-3:
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*10 -

lUiWjO 
6V 30

I UiiilO
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90io,

I0d40
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l<*o!a0
97!7o
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M4|— 
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DRUKARNIA i S T E R E O T Y P IA

p r z y jm u je  zamów:enia n a  w s z e lk ie  ro b o ty  
w z a k r e s  d r u k a r s tw a  woh' d/aee.

Odpowieazialny red ak to r : Jó z e f  Ziem biński.
Z drukarni „Słow a P o lsk ieg o", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lw ow ie, Stow zar. ogr. poręką.
Papier 2 fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


